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Jutro, Sgo Tomasza Apostola.

OD R E D A K C J I
H l  l U K U  ł  W A K S Z A W fS I Ł I E ę O .

z  dniem lszym Stycznia rozpoczynamy kwartał !, 
toku 1866, w którym liczyć będziemy 45 lat nasze„o 
istnienia. ,

Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na prowin
cji, raczą dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Ku/jera Warszawskiego, w na
stępnym kwartale, poczynić wczesne na właściwych 
Urzędach i Stacjach Pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kurjera Warszawskiego, pozo
staje ta sama, jaka była od początku założenia tego

ln^W a rsza w ie ,  rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp. 32); 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie, 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera War
szawskiego i w Kantorach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno
si : rocznie, rs 6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie, rs. 3 
k. 30 (czyli zł: 22); kwartalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11).

Prenuineratorowie życzący odbierać Kurjera War
s z a w s k ie g o  w oddzielnych kopertach, pod swoim adre
sem, tak w Królestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na. 
koperty rs. 1, na kwartał, i wówczas z żądaniem swo- 
iem zechcą się zgłosić listownie do Pocztowej Expedycji 
Gazet w Warszawie, lub do Redakcji Kurjera War
szawskiego, ulica Wierzbowa, Nr 473 c, w domu św. p. 
Ludwika-Adama Dmuszewskiego, przesyłając na pre
numeratę: roczną, rs. 10 kop: 60, półi oczną, rs.5 k. 30, 
kwartalną, rsr. 2 kop. 65._________________________

_  K o m is ja  L ik w id a c y jn a  to K r ó le s tw ie  Połsk iem , podaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 810 kop. 67, przypadające na mocy rozporządze
nia Komisji z dnia 4 (.1 6 ) Grudnia r. b., Cyprjanowi Apa- 
nnwiczowi właścicielowi, dóbr Dziankowek, położonych w Gu- 
hernii Warszawskiej, Powiecie Włocławskim, Gminie Kuro
wo wysłane zostało do Kassy Powiatowej w Warszawie, ce
lo™ wvnlatv komu należy; — w ilości rs. 4,659 kop. 6 przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Gra- 
dnia r b Stanisławowi-Konstantemu Bujno, właścicielowi 
dóbr Broszków, położonych w Gubernji Lubelskiej Powiecie 
Siedleckim, Gminie Niwiska, wysłane zostało do Kassy Po
wiatowej w Siedlcach, celem wypłaty komu n a le ż y ;-w  ilo
ści rs. 9 3 9  przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
4  ( 16) Grudnia r. b Antoniemu Morzycki emu, właścicielowi 
dóbr Warzymowo, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie W łocławskim, Gmimie Ruszkowo wysłane zostało 
do Kassy Powiatowej w Kaliszu, celem wypłaty komu należy.

  Rada G łó w n a  O piekuńcza Z a k ła d ó w  Dobroczynnych .—
Podaie do wiadomości osób interessow anych, że przy Szpi
talu Śtei J adwigi w Hrubieszow ie, wakuje posada L ek arza  
ordynującego z płacą rs. 150 rocznie. K andydaci pragnący 
ubiegać sie o tę  posadę drogą konkursu, winni o to  złozyć 
podanie do Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczyn- 
ovch na papierze sternplowm ceny k. 75 i dołączyc zarazem

patent na stopień naukowo-lekarski z pozwoleniem do od
bywania praktyki w Królestwie Polskiem. Nadmienia przy- 
tem, że do pomienionego Szpitala przyjmowani są chorzy 
z  chorobami wewnętrznemi i zewnętrzenemi, zatem konkurs 
będzie miał odpowiednią dążność. Termin do składania po
dań oznacza jedno-m iesięczny od daty niniejszego ogłosze
nia, poczem lista kandydatów zamkniętą zostanie, a nastę
pnie wyznaczony będzie dzień i miejsce do odbycia rzeczo
nego konkursu.—P. o. Prezesa, Jenerał-Lejtnant R oznow .—  
Szef Biura, Flies. (Dz: War:).

— Przyjechał do Warszawy: Sekretarz St: Radca 
Tajny Senator Milutyn, z Petersburga;—wyjechał zaś: 
Rzecz: R. St: Konsul Jeneraluy Cesarsko-Rossyjski 
w Londynie Berg, do Londynu.

— W Piątek, t. j. d.22 b.m., jako w szóstą rocznicę 
skonu ś. p. Adeli z Allardów, Żony Jenerała Karło
wicz, o godz: l i te j  z rana, w Kościele po-Bernardyń
skim, za spokój jej duszy, będzie odprawione żałobne 
Nabożeństwo; ńa które, pozostały Mąż z Dziećmi, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (19,925.)

— Jutro, jako w trzecią bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Piotra Zientarskiego, odbędzie się żałobne Na
bożeństwo w Kościele XX. Reformatów, o godz: lOtej 
z rana; na które, pozostali w ciężkim smutku Rodzice 
i Siostry, zapraszają Krewnych i Przyjaciół. (19,915.)

— Jutro, w dzień imienin ś. p. Tomasza Kwieciń
skiego, b. Urzędnika Dyrekcji Ubezpieczeń, odprawiać 
się będzie w Kościele po Dominikańskim, o godz: l i te j  
z rana, żałobne Nabożeństwo; na które, pozostała Żo
na, Krewnych, Przyjaciół i Kolegów nieboszczyka, za
prasza. (19,916.)

— Jutro, o godz:10y2 z rana, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo w Kaplicy XX. Reformatów, zaspokój du
szy ś. p. Józefa-Stanisława Januszewskiego; na k tó re, 
pozostała Żona wraz z Siostrzenicą, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych. (19,928.)

— Stanisław Lasocki, Uczeń Szkoły Głównej, liczą
cy lat 18, umarł dnia 18 b. m. Niepocieszeni Rodzice, 
zapraszają Przyjaciół i Kolegów zmarłego, na Nabo
żeństwo żałobne w Kościele dolnym Śgo K r z y ż a , o go
dzinie lOtej z rana w dniu 21 b.m., a następnie na 
wyprowadzenie zwłok ukochanych, na cmentarz Po
wązkowski. (19,884.)

Dnia 13go b. m, zmarł w m. Piotrkowie (przy 
kolei żelaznej) ś. p. Wincenty Wolski, b. Pułkownik 
dowódca 2go pułku strzelców pieszych b. Wojsk Pol
skich. Zdobiły go ordery: Śtej A n n y  2ej klassy z Ko
roną Cesarską, Krzyż złoty wojskowy, Znak honoro
wy za lat XX służby oficerskiej i medal Śej H e l e n y .  
Żył la t 80. J

, Dnia 22 z. m. i r., w dobrach Żuchowice (Powiat 
Piotrowski, Gub: Warszawska), zmarła ś. p. Etnilja 
z Sapalskich Chrzanowska, małżonka właściciela dóbr 
pomienionych.



— W r. b. pismo perjodyczne Bibljoteka Warszaw
ska  kończy ćwierć wieku swego istnienia. W ciągu 
tych 25 la t nie mało ona położyła zasługi w sprawie 
piśmiennictwa krajowego, nie ma prawie p isa rza ,k tó 
ryby w kolumnach jej gościnnego nieznalazł przyję
cia. nie ma gałęzi wiedzy, któraby w Bibljotece War
szawskiej przedstawioną nie była. Od czasu jej zało
żenia, szeregi jej dawnych współpracowników przerza- 
dziły się wprawdzie, ale za to powiększył się zastęp 
młodszych pisarzy, niemniej zdolnych i wykształconych. 
Z nowym rokiem Bibljoteka nadal na tych samych 
warunkach wychodzić będzie. Niewątpiemy, że to sa 
mo spółczucie publiczności czytającej, które otaczało 
to  poważne pismo od początku jego-założenia i nadal 
towarzyszyć mu będzie,

— Szanowny Redaktorze! Z powodu mylnie roz
głaszanej wieści, że Kółko Domowe od Nowego Roku 
(1866) wychodzić przestaje, upraszam Pana, abyś ra 
czył sprostować błąd ten ogłoszeniem, że nic nie ta 
muje dalszego wydawnictwa tego pisma, i że wycho
dzić będzie w tej samej co dotąd formie i w tym sa
mym zakresie. — R edaktorka odpowiedzialna,

J. Śmigielska.
— Zamieszczając powyższy list Szanownej Reda

ktorki „Kółka Domowego", nie możemy jak  tylko wy
razić najszczersze życzenie, aby pismo to z taką zacną 
dążnością i tak starannie redagowane, najdłuższe 
przetrwało lata. Powodzenie jakiego obecnie dozna
je  powinno i na przyszłość służyć za rękojmię. Czy
telniczka biorąc „Kółko Domowe" do ręki, może być 
pewną, że nie znajdzie w nim ani ckliwych i nudnych 
przedruków bez żadnej wartości ani, gadanin bez po
żytku, ani zbieraniny czczych i górnych frazesów, lub 
sentymentalnych bredni. Wszystko co ma na celu 
ukształcenie rozumu i serca niewiasty, zbogacenie jej 
wiedzy, znajdzie się w „Kółku Domowem", Historja, 
opisy zajmujących miejscowości, poezja, a obok tego 
praktyczne rady w gospodarstwie i co do ubiorów, sta 
nowią treść jego.

— W dniu wczorajszym, w dziedzińcu Pałacu N a
miestnikowskiego, w obecności JW. Prezydenta Mia
sta, odbytą została próba z sikawką parową o sile 16 
koni i o 3ch cylindrach horyzontalnego układu, wyko
naną w zakładach PP. Evans, Lilpop et Rau wedle 
system atu P. Schand-Masson, za wskazaniem JWgO 
Prezydenta, podług pomysłu i planówinżyniera fabry
k i P. Levecque. Sikawka ta  stosunkowo nie kosztowna 
(4,800 rs.) okazała się nader praktyczną, wyrzuca na 
m inutę 35 stóp sześcienoych wody, na wysokości 130 
stóp, czyli mniej więcej do drugiego piętra domów, 
waga jej wynosi 50 centnarów, umieszczona jest na 
czterech kołach, i z łatwością dwoma końmi przewo ■ 
żoną być może. Działa jednym lub dwoma rękawami 
zalewowemi, których długość łącznie 600 stóp wynosi; 
rękawy te wyrzucają wodę nawet w dwóch przeciwnych 
kierunkach i przerzucane być mogąz jednej na drugą u- 
licę, co przy pożarach w miejscach zacieśnionych, także 
n ie małej jest wagi. Sikawka ta znalazła już uznanie na 
wystawie przeraysłow-ej w Moskwie, gdzie jednozgo- 
dnie oddawano pochwały doskonałości jej konstrukcji. 
Nowy to dowód starań i pożytecznej działalności po- 
mieuionych zakładów, które bodajby uwolniły nas od 
potrzeby udawania się za granicę, po wyroby, z tego

właśnie.kruszcu, w który obce kraje u nas się zaopa
trują.

. 7~ wczorajszym koncercie w Resursie Kupiec
kiej dali się słyszeć P. H auser skrzypek, P. Godet, 
am ator fortepjanista, Panna Graetz i P. Prohazka 
artyści opery, oraz P.Goebelt, członek orkiestry T. W. 
Mieliśmy już sposobność parę razy oddać sprawie dli- 
wośc grze znakomitego skrzypka, dziś więc powtarza' 
my tylko, że Pan Hauser dał się słyszeć w 7Wb„ Men
delsohn a Bartholdy" na fortepjan, skrzypce i wiolon- , 
czellę, oraz wykonał na skrzypcach Adagio religioso 
„Ole Bulla" Andante i  rondo koncertowe, Mazurki 
i Solitude, fable i 1'Oiseau, utwory własnej kompozy
cji. Po odegraniu każdego z tych ustępów, nagrodzo
ny był hucznemi oklaskami. Czystość i pewność to
nów, znakomita biegłość w władaniu smyczkiem, s ta 
nowią główne zalety gry jego. P. Godet jako amator, 
nie powinien ulegać krytyce, ale gdyby i tak być mia
ło, to trudnoby prawie zdobyć się na zarzuty; tak gra 
P. Godet jest miękka, pieszczona, wykwintna, a peł
na rzewnego uczucia. Odjazd, romans „Thalberga", 
i Walc z Fausta, ułożony przez „Liszta”, Pan Godet 
odśpiewał niemal na fortepjanie. Dotąd mieliśmy tvl- 
ko sposobność parę razy słyszeć młodego amatora 
w prywatnych kółkach, sądziemy wszelako, że powo 
dzenie wczorajsze powinnoby go zachęcić do częstsze
go występowania publicznie. Panna Graetz śpiewała 
Arję z Fioryny „Pedrottego" i Arję z Łucji „Donizet- 
tego”. Piękny, dźwięczny głos młodej artystk i naszej 
znany już jest publiczności ze sceny i z kilku koncer
tów, w których Panna Graetz okazała wielką łatwości 
w passażowaniu, a co ważniejsza, wiele intelligencji 
muzykalnej. Przy umiejętnym kierunku i dobrych 
chęciach, o których niewątpiemy, gdyż Panna Graetz, 
zaledwie la t dwa śpiewać się uczy, głos ten wiele zy
skać może, trzeba mu tylko nadać właściwy koloryt 
i manierę, a przedewszystkiem strzedz od zerwania 
przez niewłaściwe użycie go. Mniemamy także, że po
wierzenie większych ról niż dotąd, mogłoby także 
wiele przyczynić się do rozwoju jej talentu. P. P ro 
hazka kawatynę z Łucji odśpiewał bardzo sumiennie 
i starannie. Żałować wypada, że publiczność niezosta- 
ła  wcześniej zawiadomioną o tem koncercie, pewno 
bowiem byłaby się liczniej zebrała.

— Dziś z powodu zbliżającej się uczty Wigilją 
zwanej, kwestja przyrządzania ryb jest na dobie; więk
sza część ryb dostarczanych przez handlarzy i ryba- > 
ków jest śnięta, a żywe ryby w trójnasób się płacą. 
Nie ulega wątpliwości, że taka żywa ryba smaczniej
szą jest od śniętej chociaż świeżej zupełnie, pewne 
jest wreszcie, że nasze gosposie różne sekreta posia
dają smacznego podawania ryb, a jednak są tacy co 
utrzym ują, że w Hollandji ryby smaczniejsze są niż 
u nas i przypisują to innemu obchodzeniu się z ryba
mi po złowieniu ich. U nas rybacy starają się do
wieść je, o ile się da,' żywemi, bo takie drożej sprzeda
ją, a jeżeli usną, byle były świeże także kupca znaj
dują. Kucharki nasze żywą rybę kładą w wodę i sp ra
wiają ją  jak uśnie, albo też uderzają w głowę tępem  1 
narzędziem i tym sposobem pozbawiają życia. W H ol
landji ryby po złowieniu natychmiast zabijają, podci
nając im głowę; utrzymują bowiem, że tym ty l
ko sposobem ryba właściwy swój smak zachowuje.
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Wtenczas kiedy ryba wyjęta z wody, pozbawiona ko
niecznego dla niej żywiołu i wystawiona na działanie 
powietrza,usypiając wpada w stan chorobliwy i utraca 
swój smak. Poddajemy tę kwestję ichtyologom i ga
stronomom, a przy Wigilji b ę d ą  mieli sposobność czy
nić spostrzeżenia w tej kwestji i wyciągać wnioski, 
o których udzielenie prosiemy.

— Słusznie spodziewać się należy, Ze piwko \ai 
szawskie przy coraz dokładniejszym wyrobie i starań 
nem na butelki ściąganiu, dojdzie przeciez do ej 
broci, k tóra mu kiedyś niepospolitą, nawet zagra cą 
sławę ziednała Jerzy Braun, Autor dzieła, pod ty tu 
łenv  T e M  u rb icu i, około roku 1600 powiada: że
^ r ^ “ ^ P ^ o . z j ę c z S n i j a w P o ^ U ,

T ' * r t T d o  J i S -  Sd £  p l p t u i ,  
mne i ba pi WOwara i szynkarza. Na Podwalu,

-nX i ś  Ner 500, istniała za Jana  Sobieskiego go- 
S oT a gdzie nietylko chudzizna, ale i możni Panowie 
rhu/hiem  zachodzili i z kw art blaszanych, swojskie 
f  zagraniczne piwko ściągali. Właścicielem tej gospo
dę bvł niejaki Wejss, który tak  dobrze interesa swo
je m owadził, że wydając córkę za mąż, nietylko upo- 

^ i  ia w wykwintne futra i brylanty, ale nadto go- 
towem grosiwem wysypał na stół 80,000 tynfów. 
Wiano to było nielada, zwłaszcza jak  na owe czasy; 

a dowód tego dosyć powiedzieć, że gdy Adam Po- 
n ińsk i córkę swoją wydawał za Kalinowskiego, wów-

s n ie mały rum or zrobił się w Warszawie, gdy 
cruchnęło, że za córeczką dał 48,000 tynfów. 1 nic 
dziwnego bo natenczas Potoccy, Radziwiłłowie, Osso
lińscy dawali za córkami po 20 lub 30 tysięcy, a rzad 
ko kiedy posag Panienki, summę tę przenosił.

_  W okolicach Warszawy, na rzece Jeziornie, 
złowiono w Listopadzie b. r. młodą Wydrę, która po
służyć może za dowód, jak  dalece to zwierzę nadaje 
sie do domowej chodowli. Wydra o której mówimy, 
iakkolwiek młoda, była jednak o tyle wyrośniętą i wy
kształconą, że musiała nabyć instynktów sob.e wła
ściwych; tymczasem przyniesiona do domu, meokazy- 
wala żadnych drapieżnych skłonności ani dzikości, 
a obecnie po upływie tak krótkiego czasu, zupełnie 
iest obłaskawiona, rozumie nazwisko jakie jej nadano 
'j niczern się pod względem łagodności od psa meró- 
.- i Przy dalszych na tej drodze staraniach, nie ule- 11 ’ wątpliwości, że możnaby ją  przyuczyć .do łowienia 

i z czasem stałaby się tak  głośną jak  ów prototyp 
YVvder o którym Pasek w pamiętnikach swoich wspo
mina ’Dodajmy jeszcze, że chodowana obecnie Wy
dra jest nielada wygodnisia, spac na ziemi nielubi, ale 
Hpkroć może włazi d» dziecinnej pościeli. Dziwna 
rzecz że to ’zwierzę tak przywykłe do zimna, k tó 
rego 'schronieniem  są nadwodne nory a częstokroć 
komory lodowe, które tworzy woda spływając po po
w ódkach staw ow ych,-że to zwierzę, mówimy, lubi
nadzwyczaj przed piecem się " W "  . • J P y 
tern dużo, je, co mu podadzą, a kąpie się w każdej
beczce czy balji, k tórą napotka. ,, s ta ran .

_  Ogrodnicy Warszawscy, ze szczególną s ta ran 
nością °zaj moją się tępieniem kretów,, ^ m s e m  
wartoby aby zwrócili uwagę swą na następujący fakt 
który uczeni sprawdzili. Pan Bćehat w ciągu bieżą
cego la ta  chował dwa krety w słoju. Zwierzątka te,

w ciągu dni dziewięciu pożarły 300poczw arckChrzabą- 
szczów i 200 wielkich glizd. Zbożaijarzyn,któreim  póź
niej naturalista podawał wcale jeść niechciały. W obec 
takiego rezultatu, zdawałoby się, że bezwarunkowe 
tępienie kretów po ogrodach nie powinnoby mieć 
miejsca.

— W Krakowie obecnie P. Władysław Łuszczkie- 
wicz, Prof: Szkoły Sztuk Pięknych i Sekretarz oddzia
łu Arch: i Szt: Pięk: w Towarzystwie N aukow em K ra- 
kowskiem zebrał, objaśnił i wydał„ Zabytki dawnego 
budownictwa w Krakowskiem”. Pierwszy zeszyt tego 
dzieła nakładem P. Pawła Popiela, konserw atora b u 
dowli pomnikowych wydany, mieści w sobie 6 tablic 
i opisy zam ku w Dębnie pod Wojniczem, Klasztoru 
Augustjanów  na Kazimierzu przy Krakowie, oraz ru in  
Opactwa w Tyńcu. Do tablic tych przedstawiających 
plany architektoniczne i rysunki ciekawych szczegó
łów, dołączone zostały jeszcze rysunki i wzory Kościo
ła w Niepołomicach przez Kazimierza W. w r. 1358 
stawionego, a w roku 1696 na nowo restaurowanego. 
Tablice te dla Budowniczych i Archeologów zajm ują
cą są pam iątką sztuki, zasługują przeto na rozpo
wszechnienie, zwłaszcza, że cena ich stosunkowo n a 
der jest przystępną, około kop: 35 za pojedyńczą ta 
blicę z textem. Bliższą wiadomość o warunkach przed
płaty powziąść można w Kancellarji Tstwa Zachęty 
Sztuk Pięknych.

— Blacharz P. Jarecki, w mieście W rocławiu, 
zbudował nowego pomysłu wannę, w której, z po
mocą właściwych przyrządów, i stosownie do życze
nia lub rodzaju choroby, można urządzić w domu 
kąpiel suchą czyli rzymską, parową, ciepłą, lub pry- 
sznicowską. Dla użycia suchej kąpieli, chory siada 
na stołeczku pośrodku wanny, okrywa się po szyję 
wełnianą kołdrą, pod którą ustawiona spirytuso
wa lampa, szybko powietrze rozgrzewa, drew niana 
zaś ścianka pomiędzy lampą, a chorym, zabezpiecza 
tego ostatniego od sparzenia. Taż sam a lam pa 
z innym przyrządem, przysposabia kąpiel parową. 
Kąpiel kroplista lub zwyczajna ciepła, przygotowu
je  się z łatwością z umieszczonego powyżej zbiorni
ka i ru r gumowych, wodę zimną i ciepłą doprowa
dzających; do zagotowania zaś wody służy przyśru
bowany do wanny piecyk, który w ciągu 15 m inut 
wodę ogrzewa, a potem na bok odśrubowany i usu
nięty być może. Gazeta Szlązka, z której wiadomość 
tę  czerpiemy, z uwagi na praktyczność i  pozyskaną 
oszczędność zapewnia twórcy pomysłu dobre powo
dzenie. P. Jarecki mieszka w Wrocławiu, przy ulicy 
Marjańskiej Nr 9.

— Faust Gounoda, jakkolwiek wysoko ceniony 
w Berlinie jako arcydzieło muzyczne, nigdy wszakże 
na afiszach nie figuruje pod pierwszym swoim tytułem 
ale pod tytułem Margarethe. Niemcy uważają, że 
układ libreta Fausta, jest sponiewieraniem wielkiego 
pierwotworu Goethego, i twierdzą, że popioły genial
nego ich wieszcza, wzdrygnęłyby się na widok sparo- 
djowanego, przez niedołężne libretto, poematu.

— Nigdy niewidziano we Włoszech tak niezmiernej 
ilości spadających gwiazd jak obecnie. O. Secchisłyn
ny astronom Rzymski ciekawą w tym przedmiocie 
pracę ogłosił.



— Na uczcie weselnej w czasie zaślubin Panny 
Lucca z Baronem v. Rahden, nikt z artystów wyjąwszy 
P. Bahr nie był zaproszonym, ale za to znajdowali się 
Hr. Bismarck, H r Eulenburg Minister Spraw Wewm 
i Jeneralny Intendent Teatrów y. Hiilzeu. Przy stole 
nowożeniec wniósł zdrowie Króla i Królewskiej rodzi
ny, następnie Hr: Bismarck wniósł zdrowie Państwa 
młodych a P.v.Hiilzen ich rodziców. Pani Meyerbeer j a 
ko prezent ślubny ofarowała Pannie Lucca serwis 
porcelanowy do kawy, a córka jej młodsza Kordelia 
po pierwszem przedstawieniu „Afrykanki“ dała utalen
towanej artystce kosztowną bransoletę z portretem 
zmarłego mistrza.

— W Paryżu jest mowa o wyprawie naukowej 
w głąb krainy Kambodża, dla zwiedzenia niezna
nych dotąd okolic, w których znajdować się mają je 
dnak ruiny świadczące o dość wysokiej cywilizacji 
niegdyś w tych stronach.

— Komitet Nadzorczy Domu Zleceń Rolników Płoc
kich.— Z powodu upływającego wdniu lszym Stycznia 
1866 r  , terminu istnienia Spółki Domu Zleceń Rolni
ków Płockich, wzywa Akcjonarjuszy Domu, iżby 
zjechali się na dzień 18 (30) Grudnia b. r. • do miasta 
Płocka, celem wybrania trzech z pomiędzy siebie dla 
przeprowadzenia likwidacji Spółki, jak  tego wymaga 
§ 2 6  Ustawy. (19,873).

— Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk P ię
knych przybyły obrazy: Rudkowskiego, z Krakowa, 
Góral skradający się na dziką kozę i siostra rabusia 
Karpackiego Hanka Mateja; Ruśkiewicza, Po drodze 
do Częstochowy, Krajobraz; Gierymskiego, Krajobraz; 
Muklanowicza Bronisława, projekt architektoniczny 
Kościoła w Sulislawicach.

— Tygodnik Illustrowany w ostatnim swoim Nu
merze dał nam portret znakomitego Krakowskiego 
malarza Matejki z jego życiorysem, a zarazem drzewo
ry t  z słynnego jego obrazu „Kazanie Sejmowe'1, ryso
wany na drzewie przez samego Matejkę, a wycinany 
przez P. Pokornego Dyrektora drzeworytni Tygodni
ka. Rycina ta jest jednym z najpiękniejszych drze
worytów jaki znamy i śmiało mogąc iść w porównanie 
z najlepszemi pracami zagranicznych artystów, istotny 
zaszczyt przynosi tak słynnemu malarzowi jako też 
utalentowanemu drzeworytnikowi.

— Próby Teatru Amatorskiego na korzyść ubogich, 
pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn
ności, ciągle się odbywają. Pierwsze widowisko jak  
donieśliśmy, odbędzie się dnia 28go b. m. i r., a po
wtórzenie tegoż, dnia 30go b. m. i r. Oprócz komedji 
już będących w nauce, a tytuły których dawniej poda
liśmy, wziętą także będzie wkrótce do nauki komedja 
dwu aktowa Korzeniowskiego, pod tyt: Narzeczone.

— Przywrócić życie.umierającemu dziecku i oddać 
je  strapionym Rodziciom, już jest wysoką nagrodą 
dla Lekarza, za jego trudy i prace, podjęte w nabyciu 
znajomości swej sztuki. Wdzięczność Rodziców praw
dziwa i zawsze serdeczna, podwaja jeszcze tę nagro
dę i przynosi Lekarzowi wewnętrzne zadowolenie, za 
sumienne wykonanie obowiązków. Tego uczucia do
znałeś zapewne Wny Doktorze Wieniawski, gdy dzie
cko ussze. leczone przez innych Lekarzy i pomimo 
to umierające na suchoty kiszkowe, metodą homeopa

tyczną przywróciłeś do zdrowia i życia i oddałeś nam, 
zrospaczonym Rodzicom. Pozwól Wżny Wieniawski, 
złożyć Sobie publiczne podziękowanie i zapewnić o 
naszej prawdziwej wdzięczności.— Somianka, Powiat 
Pułtuski, 23 Listopada 1865 r . -  Rudniccy.

— Mnóstwo ciekawych zatrzymują się przed okna
mi Cukierni Pana Loursa, podziwiając śliczną wysta
wę Cukrową. I  rzeczywiście jest co widzieć, albo
wiem smak, sztuka i wykwintność złączyły się, aby 
uczynić ją  godną Firmy, która od tylu lat cieszy się t 
powszecbnem uznaniem i reputacją zdobytą niepo
szlakowaną sumiennością i pracą. Wpośród elegauc- 
kich, nowych pomysłów i kształtów pysznych bombo
nierek Paryzkich, wznoszą się dwa wspaniałe obeliski 
z czokolady strojne w słodkie hiroglify, dalej wytwor
nego smaku w nowym rodzaju torty marcepanowe, na 
których misternie są wyrobione ptaki, zwierzęta, owo
ce i tym podobne ozdoby, tam znowu delikatua mas- 
sa Jabłkowa w laseczkach z Rouen, torty tak zwane 
fantazyjne i znane z swej doskonałości pomadki, cu
kierki czokoladowe, oraz inne rozliczne tak poszuki
wane słodycze, które że pochodzą z fabryki P. Loursa, 
nie potrzebują już żadnych pochwał i poparcia.

— Znana to już w Warszawie i na prowincji i pe
wno jedna z najdawniejszych firma Semadenich: kilka 
już cukierni tego nazwiska oddawna cieszy się zasłu- 
żonemi względami publiczności. Jeden z reprezentan
tów tej firmy P. J. Semadeni, który objął w posiadanie 
od roku prawie równie dobrze znaną w Warszawie I 
Cukiernię Pana Strasburgera dawniej Lessla w Sa
skim ogrodzie, na nadchodzące Święta urządził świetną 
wystawę swoich wyrobów. Ci co w lecie spożywali tam 
smaczne chłodniki, powinniby i teraz odwiedzić ową 
wystawę i naocznie przekonać się jaki tam dobór ró
żnych wykwintnych a nadewszystko smacznych łakoci.

— (Art: nad:). Jedno z pism codziennych czując ; 
się w obowiązku wspomnieć coś o winie Szampańskiem, 
Domu Minet jeune et Comp: w Reims, dodaje, iż wino 
to poruczone mi zostało do sprzedaży w komis. Po
nieważ wyrażenie to jest niedokładne, przeto winie- 
nem objaśnić, iż firma MiDet jeune et Comp: należy 
do rzędu tych domów, które jak  Clicquot, i Roederer,
o nabywanie swoich wyrobów prosić się niepotrzebu- I 
ją, przeciwnie, kupiec zamawiający wina, naprzód 
pieniądze przesłać musi, zanim towar odbierze. Tylko 
w skutek usilnych starań, zdołałem pozyskać wyłą
czność sprzedaży tych win Szampańskich, uprzywile- * 
jowanych patentem Francuzkim; zatem nie w komis, I 
ale sposobem wyłącznej koncessji, posiadam wyrób 
domu Minet jeune et Comp:, co zaś do dobroci wina, 
sąd o tern pozostawiam Publiczności.— Ant: Stępkow
ski, utrzymujący handel win i delikatesów, przy ulicy 
Wierzbowej.

— Zgubioną xiążkę do Nabożeństwa, pod tytułem: 
Modły dla Chrześcijan Katolików, tudzież woreczek 
z pieniędzmi, w ilości rs. 3 kop: 25 '/2, właściciele p ra 
wi odebrać mogą na Wystawie Sztuk Pięknych.

— Wkrótce obchodzić będziemy panńątkę, jak  i t 
CHRYSTUS PAN, Odkupiciel nasz przyszedł na świat 
między maluczkich a ubogich. Cały Żywot Swój po
między niemi spędził On i tych pozbawionych dóbr 
świata najbardziej ukochał i tę miłość swoją dla cier
piących, Miłosierdzie Chrześcijańskie nam nrzeka-
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zał. Dziś zatem, kiedy święcić mamy U roczystość  
przyjścia ZBAWICIELA. Naszego, kiedy w radości i 
weselu darzyć mamy kolendą rodzinę naszą i czelad- 
kę, niezapominajmy o tych, którym w ten dzień po
wszedniego daru, bo chleba brakuje. W imieniu tego 
Miłosierdzia Chrześcijańskiego, ptosiemy o drobną 
choć cząsteczkę tego co na uciechy i smaczne jad o 
ma być przeznaczone dla biednych zgłodniałych i cier-

— Dla sparaliżowanej Wandy Mai,... j a k o  prawdzi 
wie nieszczęśliw ej i na względy serc .
sługuiacei z Dowodu U roczystości Św iąt B o ż e g o  N 
E O D z S o d  T N. Złożono rs. 1, w Redakcji Kurjera

Wa " R e d a k c j i  K od 
Złożo boŻEG O  N a r o d z e n ia :  dla wdowy

Q. X na Swię Chmielnej N°1260, kop:
7 5  d l a 5sparaliżowanej Cecylji Szłern, przy ulicy So
lec 1  Nrern 2907/, kop: 75, i dla Wandy Małeckiej 
n o d  Nrem 791 kop: 7 5 . -  Od O. kop: 30 dla powyższej 
Stetern, i od A. B. kop: 15, dla wdowy Oczechowskiej 
z synem niewidomym, pod Nrem 13Ó.

Wiadomości Zagraniczne.
A U S T R J A .-W  Galicji ma być założony bank rolni- 

dla drobniejszych właścicieli ziemskich. Celem tej 
?n«tvtucii na czele której stoją: Lwowski Arcy-Biskup 
Wschodniego obrządku Litwinowicz, Xżę Karol Jabło
nowski, Baronowie Romoszkan, Radca Najwyższego 
Sadu Krajowego Eawrowski, Dr praw Iried , ma byc 
utworzenie rolniczych stowarzyszeń wzajemnej pomo
cy oraz ubezpieczeń od ognia, gradobicia i xiegosuszu, 
udzielanie pożyczek na hypotekę, oraz wogole rozsze
rzenie kredytu dla rolników, jakoteż przyjmowanie 
od nich wkładów procentowych ^  otwarciem b.eżą-

g°RRANCJ£A Paruż, 15go Grudnia.—Dwór ju tro  opu
szcza Compiegue. Cesarz i Cesarzowa zajmą rezy
dencję* Tuilerjach.—Podobno w początku przyszłego 
tygodnia również zjechać mają do Paryża Xiązę Na- 
noleon i jego Małżonka. JJ. CC Wysokości przepędzą, 
?ak słychać, Święta B o ż e g o  N a r o d z e n ia  i Rok Nowy 
W  sto licy .-N ie  zdaje się iżby-ten powrot mespodzm- 
L n v  Xiecia miał być zarazem oznaką objęcia przezeń 

eTvstkich godności i obowiązków, jakie pełnił przed 
Wlkwa w A iaccio .-C zw artaserja zaproszonych dziś opu- 

Compiegue. Cesarz ciągle był nadzwyczaj zatru- 
d n  ony ?rPacował on codziennie z P. Drouyn de Lhuys, a 
iak głoszą w kwestjiMexykanskiej. Zdaje się, ze coraz 
bardziej czują konieczność wybrnięcia z owego kłopo
t u  Wprawdzie odezwa Prezydenta Stanów Zjednoczo
nychbrzm i dość pojednawczo względem F r a n c p a e  
dano podobno do zrozumienia iż Johnso^b pw y n g  
lepszych chęciach me będzm ^ t o e g e c

tego, aby -Cesarz ^ nJ L kiemu._.Podług ostatnich do- mame poparciu Fiancuzkiemu Listopada> Pan
niesień z Mexyku, a » > n e f  Tuileryjski Ministrem 
LangUis, wybrany p n a /  /  ;  . /  r « . , ,  Ma-
S a a m K ”” *1 M Mxymiljanem, na ktoiej uchwalono wy„ _
M ex\kański na zasadach butk--- uroczystość
M nóstwoParyźan udało się do BruxelU na u d ^  
pogrzebu Króla Leopolda. -  Dziś, jako w loczmcę

przywiezienia zwłok Napoleona Igo do Paryża, odby
ło się Nabożeństwo w Kościele Inwalidów. Mnóstwo 
ozdobionych medalem Śtej H e le n y  znajdowało się 
w Kościele.—P. Bixio były deputowany, b ra t Jenerała 
Włoskiego i przyjaciel Xięcia Napoleona je s t chory 
nader niebezpiecznie. Niektórzy utrzymują, że z te
go powodu Xiążę Napoleon przyspiesza swój przyjazd 
do Paryża. — Nadchodzą tu  z Gwadelupy nader sm u
tne wiadomości. Cholera, która się okazała naprzód 
w Point-a-Pitre, rozszerzyła się zwolna na całej wyspie.
W drugiej stolicy Kolonji, w Basse-Terre, 22go Listo
pada zmarło 109 osób na ludność około 10,000. Gu
bernator m arynarki zarządził dwutygodniową kwa
ran tannę na wszelkie statki przybywające z Gwadelu
py.—Jenerał Changarnier, jako prezydujący w komi
tecie mającym zająć się wzniesieniem pomnika dla 
Jener. Lamoriciere, wydał odezwę zachęcającą do da
wania składek. (Ind. Bel.)

WŁOCHY. — Na posiedzeniu Florenckiej Izby de
putowanych, odczytano projekt adresu w odpowiedzi 
na mowę tronową. Na wniosek P. Lazzaro Izba u- 
chwaliła, aby przed głosowaniem projekt adresu był 
wydrukowany.—Kto wie czy zbliżające się z dniem 24 
b. m. wybory dodatkowe, których liczba wynosi 80, nie 
dadzą przewagi lewej stronie. W takim razie położe
nie gabinetu Lam arm ora byłoby zachwiane, i albo by 
musiał porozumieć się z P. Crispi, lub frakcją F ra n 
cuzką P. Rattazzi, albo też opuścić swe stanowisko.— 
Podług doniesień telegraficznych z Rzymu, datowa
nych 14go Grudnia, wojska Papiezkie znowu przez go
dzin trzy walczyły z bandytami, przy czem straciły 
trzech żołnierzy rozproszywszy bandę. (Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Dnia 16 b. m. o w pół do 7ej wieczór, um arł w Pa

ryżu Jakób-Alexander Bixio. Urodził się on 1808 r. 
w Chiavari, nauki pobierał w College Sainte-B arbe,na
stępnie uczył się medycyny, później poświęcił się dzien
nikarstwu. W 1848 r. należał do rządu republikań
skiego i był Naczelnikiem Gabinetu, nadzwyczajnym 
Komisarzem i Reprezentantem. Po dniu 2m Grudnia, 
Bixio, jako mający wpływy osobiste w rządzie Cesar
skim, należał do adm inistracji rozmaitych kolei żela
znych i przedsiębierstw przemysłowych. Na pogrzebie 
jego w dniu 18 odbytym, znajdowało się wiele znako
mitych osób, a między niemi Xżę Napoleon, który p ie 
szo postępował za trum ną.

Z Berlina 18 b. m. donoszą, że okólnik do Rządów 
Związkowych ma obejmować kopję projektu tra k ta tu  
handlowego Włoskiego. Spodziewane jefet wkrótce pod
pisanie tego trak ta tu  przez Włochy, Prusy, Bawarję, 
Baden, a może i Saxonję.— Margr: Oldoini, poseł 
w Karlsruhe, został Posłem Włoskim w Monachium.

Podług telegramu z Pesztu, z 17go, Cesarz przyj
mował obie Izby W ęgierskie in  corpore. Przemowy 
mieli: Prezydujący ze starszeństwa w Izbie deputowa
nych i Prezes Izby magnatów K ardynał Scitowski. 
Cesarz odpowiedział im stosownie, wynurzając przeko
nanie, że sejm przez rostropność, umiarkowanie i o- 
cenienie ojcowskich jego zamiarów, przyczyni się do 
ustilen ia  pomyślności kraju. Cesarz dodał, że ma n a 
dzieję być wraz z Cesarzową, świadkiem usiłowań Sej
m u  w. tej mierze. (Schl:-Ztg).
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— R o z m a it o ś c i. — Urzędowe sprawozdanie o ospie 
panującej w roku 1864 w Berlinie, podaje nastgpują- 
ce szczegóły: 1) Zachorowało dzieci mniej niż, 15 lat 
mających 976, dorosłych osób 2,843, razem 3,319; 
2) Umarło dzieci 360 to jest 36%, dorosłych 257 
to jest 10%, razem 617, to jest 18%; 3) Mają
cych szczepioną ospę zachorowało dzieci 413, u- 
marło 63y to jest 15%; zachorowało dorosłych 
2,306,‘ umarło 247 to jest 10%, zachorowało w o- 
góle 2,719; umarło 310 to jest 11%; 4) Niama- 
jących zaszczepionej ospy zachorowało dzieci 563. u- 
marło 297 to jest 52%, dorosłych 37, umarło 10 to 
jest 27%; zachorowało w ogóle 600, umarło 307 to 
jest 51%; 5) Mających powtórnie szczepioną ospę 
zachorowało 168, umarło 16 to jest 9%. Po najści- 
ślejszem zbadaniu okazało się prócz tego, że dzieci, 
które śmiertelnie zachorowały, a jak podawano, miały 
szczepioną ospę, rzeczywiście albo jej wcale nie 
miały szczepionej, albo miały ją szczepioną, ale się 
nie przyjęła, alboliteż zaszczepiono im ją przed sa
mem wybuchnięciem epidemji. Ani jednego niebyło 
przypadku, w którymby dzieeię mające szczepioną 
ospę ochronną i której przebieg odbył się regular
nie, umarło na ospę. Z badań fizycznych powzięto 
przekonanie, źe szczepienie ospy ochronnej regular-* 
nie odbyte, bezwarunkowo zabezpiecza dzieci od 
śmiertelnej ospy, i że zachwianą wiarę w szczepie
nie należy obudzić na nowo. Powtórne po 15m roku 
szczepienie usilnie zalecić można. — Przy jednym 
z cmentarzów Paryzkich istnieje szynk, na którego 
szyldzie wielkiemi wypisano literami: „Gospoda
"Wdowców.”

Z a d a n i e .
Odgadnijcie Panowie co za  wyraz taki,
Gdzie je s t  zw ie rze  i ludzie  i nie jedne p ta k i.

(Zeszła Szarada: Obeliski).

Włudomo&ci lilterackie.
— Przegląd Katolicki, N er 50, w yszedł z d ru k u  

i zawiera: Ojca A. G ratry  Rady dla m łodzieńca jak  ma k sz ta ł
cić swój um ysł (dokończenie); Św: Aloizy (dalszy ciąg); K o
respondencje z P łocka; K ronika; B ibljografja; Od R eda
kcji.

— Tygodnik Illustrowany, N er 3-25, wyszedł 
z d ruku  i zawiera: Ja n  M atejko (z 3ma drzew orytam i); K ro
n ika  tygodniowa; Kościół F a rn y  w Piotrkow ie i Synody 
w nim złożone (z drzew orytem ); A nioł i szatan, poezja; 
P rzeg ląd  polityki zagranicznej; Przy kołow rotku, piosenka 
(z drzeworytem ); Rozm aitości; Szachy; Rebus; K orrespon- 
dencja Tygodnika Ulustrowanego; Przegląd muzyczny; P rz e 
gląd piśmienniczy.

— Wędrowiec, N er 154, z d. 14go Grudnia 1865 r., 
mieści: Kornw alia,'wyjątek z podróży P. L. Simoniu (z 2ma d rze
worytami); Seraj Sułtański (z 2ma drzeworytam i); M ulatka 
(dalszy ciąg); W ycieczka do Alabamy, (z drzeworytem ); Kro
n ika  zagraniczna; Okolice N orm andji (dal: ciąg z drzewo
rytem ).

— K ł o s y ,  N er 24, wyszedł z d ruku  i zaw iera: F r a 
gm ent, przez W alerję  M orzkowską (dokończenie); F a n ta 
styczne postacie ludowe: Strzyga, przez K. W ł: W ójcickiego; 
Uliczny przem ysł Londynu; Poezja  A lexandra  Grozy: Dąb 
i Powój; Cervantes, szkic bijograficzuo literack i, przez F .
H. L . (dalszy ciąg); Epawi, powieść Charles R eybaud, p rze 
k ład  J. Belejowskiej (dokończenie); Pobratym stw o, przez 
W aw rzyńca P in tara , p rzek ład  Dz: K alix ta  W olskiego; po
d róż  po Stanach  Zjednoczonych A m eryki (dalszy ciąg); Ko
respondencja; Rozm aitości; Od R edakcji; Ryciny: S tado koni, 
podług obrazu J. K ossaka, rysow ał H. P ila tti; F an tastyczne

postacie ludowe: Strzyga, p rzez W . Gersona; Uliczny p rze
m ysł Londynu (klisza Paryzka); K onkury Gucia, szkice h u 
m orystyczne F ran c iszk a  K ostrzew skiego.

Kółko Domowe, pismo poświęcone polskim  ro 
dzinom, wydawane i redagowane przez Józefę Szmigielską i 
A. z Ch. B orkow ską.—Przy kończącym  się roku  piątym  wy
dawnictwa pism a naszego, zawiadam iam y, że wychodzić bę
dzie dalej, równie ja k  obecnie, dwa razy w miesiąc, w tym 
że sam ym  zakresie i k ierunku , s ta ra jąc  się dostarczyć za 
wsze pożytecznego i zajm ującego czytania dla wszystkich 
członków rodziny. A więc treść  jego stanowić będą: a r ty 
kuły historyczne, powieści oryginalne również jak  tłu m a
czone z najcelniejszych utworów lite ra tu ry  angielskiej i n ie 
mieckiej, jak o  mniej znauych powszechności czytelników 
naszych, podróże najnowsze, poezje, życiorysy, spraw ozda
nia o świeżo wyszłych dziełach równie w k ra ju  j a k i  za  
granicą, także korrespnndencje tak  krajow e ja k  zagraniczne
0 przedm iotach bieżącego in teresu . Znani od dawna
zaszczytnie w lite ra tu rze  pracow nicy, wspierać będą
„Kółko Dom owe” podobnie nadal ja k  i obecnie swojem,
piórem . Oddzielne korrespondencje z Paryża  o ubiorach 
wiadomości o nowościach sprowadzonych do naszych m a
gazynów, oraz spraw ozdania o kroju sukien, fasonach 
kapeluszy i ubiorków na głowę, drzeworyty Paryzkie,
z wzorami i opisem najnowszych robót, kolorowane dese
nie kanwowe, ryciny mód i formy kro ju  sukien lub 
okryć sprowadzone z Paryża, równie ja k  litografowa- 
ne tablice deseni do haftów i wzorów kroju, dodawane bę 
dą kolejno do każdego poszytu. Znany od wszystkich e le 
gan tek  naszych pan Koch, zasilać nas będzie sta le  opisami
1 wzorami czesania włosów, a pan Poznański, starszy  ogrodnik 
z zak ładu  braci Hozer, dawać najpraktyczniejsze przepisy o- 
grodnicze na doświadczeniu oparte. N ie pominiemy też in 
nych szczegółów gospodarstw a domowego. Mimo że s ta ra 
niem naszem  je s t  ciągłe ulepszenie pism a; warunki p ren u 
m eraty  pozostają zawsze też  sam e —Na prowincji rocznie 
rs. 6 —w W arszawie zaś rs. 5. K ażdy p renum erator z Ce
sarstw a winien dołożyć rubla na  kopertę jeżeli jej nie po 
siada przy innych pismach. — Prenum erow ać m ożna na 
wszystkich stacjach pocztowych, w W arszaw ie zaś w księ 
garniach  i kan torach  pism perjodycznych, oraz w R edakcji 
przy ulicy Mazowieckiej N r I352b.— Nowi p renum eratoro- 
wie, równie ja k  dawni, mogą otrzym ać „K ółko Domowe11 z la t  
ubiegłych za cenę rs 5 rocznie z przesyłką, jeżeli pieniądze 
przyszłą wprost do Redakcji.

— N akładem  K sięgarni Polskiej Adama Dzwon- 
kowakiego, przy ulicy Miodowej N r 482 (nowy 4) wy
szły następu jące K siążki, M uzykalja i Ryciny, k tó re  po leca
my na podarunki, z powodu nadchodzącej Gwiazdki: 1) „ A l
bum  K raszew skiego11 ryciny z tex tem  cena rs  3; 2 ) „Album  
W idoków  W arszaw y11 cena rs. 1 kop. 50 ; 3) „A rcybiskupi 
Gnieźnieńscy i P rym asi11 88 portretów  z textem  J . B a rto 
szewicza, cenars. 25; 4) „B erek  Joselowicz na kon iu“ , cena 
rs. 2; 5) „B ib ljo teka T ea tra ln a 11 6 zeszytów, każdy zeszyt 
sprzedaje się oddzielnie; 6) „W izerunk i i życiorysy znako
mitości tegoczesnych11 9 zeszytów, każdy zeszyt sprzedaje 
się oddzielnie; 7) „G alerja  Królów Polskich11 B aciarellego, 
8 portretów , każdy p o rtre t sprzedaje się oddzielnie; 8) „R o l
n ik  Polski11 przez Zygm unta Gawarcckieg i i A lbina K ohna
2 tomy, rs. 5; 9) „G w iazdka czyli K olęda d la dzieci11 Tom  
I  (1863 r.) lig i  1 864 r., I l lc i  1 665 r., cena kop. 50; 10) 
„G lobus Geograficzny11, cena kop. 30; 1 1 )  „L ejbe  i S u rą11 
Niemcewicza, kop. 6 0 ; 12) „H etm ani Pols .y11 8 zeszytów, 
rs. 12; 13) „H isto rja  Polska, treściw ie zebrana kop. 45; o- 
praw na z rycinam i rs 2 ; 14) „K aleu d arz11 (Noworocznik) il- 
lustrow any dla Polek (n a ro k l8 6 1 , 62, 63, 64 i 8 5 ),c e n a r s .
1. Kupujący od razu  6 tomów dostaje takow e za rs. 4; 15) 
„Królow ie Polscy11 L essera , wydanie w dużym  form acie 25 
rs. w m aiejszym z textem  i ty tu łem  chrom o litografowanym  
rs. 7, w zupełuie m ałym  kolorowane rs  1 k. 20 , czarne 50 
k o p , na arkuszu  3 0 kop.; 16) „Lom pa, Przew odnik do C zę
stochowy,11 z rycinam i rs. 1; 17) „M ały Skarbiec d ia  k a to 
lików 11 książka do nabożeństw a, k. 30 ; 18) „O P okorze11 
Stubego, kop. 60 ; 19) „E leonory  Z iem ięckiej11 pow iastki lu 
dowe 34 rycin i tex tem  oprawne rs. 2 ; 20) „Żywot Śgo Ojca
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F ran c iszk a  z A ssyzu'* rs. l ;  21) „Szkoła  H arm o n ii Rychte- 
r a  rs. 3- 22) „ T a ń c e  naro d o w e polskie*1 K ra tze ra , rs. 3; 23) 
„W yciąg fortepianowy z opery Łucznik** A. M un ch eim era  
z tex tem , rs, 4 ; 24) „Zezula Litografia** podług B ro d o w sk ie 
go, r s. 3; i w iele innych.___________________________________ _

D O N IE SIE N IA .
W  mieście Zgierzu zgubiony został nabyty przez J o s a 

Spiro WEXEL z dnia 28 Sierpnia 1864 r. na, r s . 27? 
przez M osżka Sonnenberg n a  raecz Szai Rosenbla wy 
wiony i cedowany in  blanco, n a  rzecz P m k u s a  onnen 
Ł askaw y znalazca z e c h c e la sk a w ie  takow y J

s r e s r  zs" — ** “ ■“ * * ■
-z j  . F lo r ia n a  S tan is ław a  Ckolew ickiegoZ pow odu  śmiercil F i o j  mag3y u p ad ło śc i A b ra h a m a

P atrona, Syndyka > i ieli tejże  maęsy, aby się  stawili 
Sam etband * W arszawie pod Nrem  549 przy
w T rybunale  H and le  y Grudnia 1865 r . 0 godzime 5ej 
ulicy Długiej w . na  gyndyija w miejsce zmar-

• f c f l S S S  S Ł * * .  - w — - .  (O- *•)

i ówie/pffO Astrachańskiego mało-solonego, nadszedł zno-
T s w t e * y S t « ^ o r t d o G Ł Ó W M eO  SKŁADU 

■ ! L  ,,licv Senatorskiej w domu W go Piotrowskiego, 
k ?  • «U en od rogu ulicy Miodowej. Tenże Skład  świeżo
> “ S t o s ó w  wędzony, M IU fO G IR y g s k ie  , S e r  
t d e l t  maryn: w słojach.(K ilki znane), S I O M G I  ma- 
 ̂Jo solone KARl'ft rvbi B ULJO N W ołyński, Kon. 

I f l S  Kijowskie suche i płynne, GROSZEK zieli:
M USZTARDA Sarepska i 'W i ł to s > * M,*a  A strach,.

> (18,161) B .  M I E B W I E B M K O W

CUKIERNIE K. GROHNERTA.
n,-7V ulicy K ra k o w s k ie -P rzedm ieście pod N rem  411 , 
w dom u W go Grodzickiego, a druga przy ulicy B ie- 
laósk iei pod Nrern 605, naprzeciw  H otelu  L ipsk iego.

Od la t wielu było moją najusilniejsza d a z n ^ c . ą i  m en- 
, „„„inrn filiv znane moje JLił M. ® KAfl. ł i  ® i t t U  

C L l f V a U a n e  zawsze jak  najsm aczniej wyrabiane były, 
™ tfż  Szanowna Publiczność łaskaw ie przyznając, ębstalun- 
n-prni mnie swemi zaszczycać raczyła. Tym zachęcony, wy- 

M-nTi inne rozm aite jako  to: Strucle z Makiem, z m a
li* Migdałową, z Orzechami i Strucle W ęgierskie z konfitu- 

% Rabki F l a c l i i ,  P lacek Galicyjski, Torty roz- 
r a ® o Piram idy Baumkuchen, FiernlUI, B ruk W arszaw- 

znany już źe swej dobroci, T oruńskie, K arlsbadzkie, 
nniadowe, M akaronikowe B assler, Norym berger, Delika- 

S v  f  rozm aite inne gatunki; do 90 kopiejek dodaje się 15 
kop rabatu . Drobne na funty z rozm aitem i sm akam i funt

P° * £ U g a t  de Provence w pudelkach, z Orzechami, M i
gdałam i i Pistacjam i.

C U o c o ^ a ^ S u n i 1? Olechami! Malinowe z Pomadką

C u k I  e r U  ó  w 'd ese ro w y ch  w najlepszym  gstunku funt

Petit F « r : 0f u n t5po kop. 60. M akaroników funt po

M a r c e p a n  Królewiecki przekładany, w cząstkach po 
kop. 90 funt. on

C u k r ó w  do ubran ia  choinek funt po [ •
M a s s * *  m i g d a t o w a  funt kop eo. - za.

Z a miły obowiązek mieć sobie będę, kazaegu j 
dość uczynić i z y s k ^ z a ^ o w o l e n i y ^ ^

W  dniu 15 m iesiąca G rudnia 1865 r. w sklepach G a rb ar
skich lub też przechodząc Zapieckiem  i Ś to -Jańską  ulicą 
zgąbione zostały Pieniądze, około m niej więcej 50 rs., 
w k tórych znajdow ał się jeden  pap ierek  25-rublowy B a n k u  
Polskiego, reszta  pięcio-rublowe i trzy-rublow e. Łaskaw y 
znalazca raczy oddać pod N r 1271, przy ulicy N ow y-Św iat do 
p. Zawistowskiego, zą  nagrodą rs. 10. ę l9,930.)

D nia 18 b. m., w południe przechodząc K rakow  - 
skiem -Przedm ieściem  przez Pocztę na  Now o-Sena- 
to rską  ulicę, pod kolum nam i T ea tru , P lac  T ea tra l-  
ny na S en a to rsk ą, zgubiony zo sta ł Zegarek, 

z ł o t y  n i ę z k i . —U prasza się łaskawego znalazcę o zw rot 
takow ego pod N er 556, do Drezdeńskiego H otelu  ną  isz e  
p iętro  a  Szwajcar wskaże; za  stosowną nagrodą. (19921.)
rassssw  w asw jw rw
1  P O U W H a K I  D A M S K IE ,
iwygodne i eleganckie, wyrobu Paryzkiego p a ra  po ko-fc 

piejek 30 oraz:
’̂ Rękawiczki kortowe i jedw abne,
^Szaliki Zimowe, po kop. 75, rs . 1 kop. 20 , rs. l k. 50,§ 
^Chustki H im alaja D am skie po rs. 3 i 4,
VB,a ban ki dziecinne rozm aite,
J p e r f u m y ,  Pudry , F ix a tuary , M ydła prawdziwe An-fc 
» gielskie i Paryzkie,
S W o t l a  praw dziw a Kolońska, oraz i P aryzka  Pinauda,8  

^Hydla i Proszek do golenia, 5
S u S y d ł a  glicerynowe Angielskie i  N eapolitańskie, nade-J 
^ sz ły  w znacznych transportach  do M agazynu hurtow e 2 
Hgo, F .  S a n d e c k l e g o ,  przy ulicy Miodowej N r 496,* 
c*w domu W. Piotrowskiego. (19791.) •_r.v .n v k w .w w A S i r.wvraswkwtfvwwy

KOSZYCZKI PLECIONE
z d ru tu  posrebrżanego, w form acie owalnym i okrągłym  do 
podaw ania Owoców, Ciast i Bułek, sztuka po kop: 
30, 37 '/a i 60 , oraz Koszyczki eleganckie z d ru tu  z ie 
lonego i niebieskiego, do Ł yżek, Noży i W idelcy , do P ie 
niędzy, do noszenia Kluczyków i do robótek  Dam skich, n a 
deszły w znacznym T ransporcie  do M agazynu H urtow ego 
F . SANDECKIEGO, przy ulicy Miodowej N er 4 9 6 , w d o 
mu Piotrowskiago. (19,890.)

Uwiadamiam Sząnowną Publiczność, iż na  n ad ch o -l„  
» d z ą c e  Święta, wypiekać będę ja k  corocznie m

1  S tru c le  m a śla n e  i p o s tn e , f
l i p o  rozm aitych cenach i gatunkach, k tó re  sprzedaw aneĘ l
2  będą w Piekarn i mojej, w P a łacu  K arasia, w prost Ko- jZ , 
J fp e rn ik a .—J. Artzt. (19,844.)

O O  O W O C A R N I

L. FRENKLA
przy Saskim Ogrodzie w domu H rabin^ Przeździeckiej, obok 

Zweigebauma.
nadszedł znaczny tran sp o rt J A B Ł E K ,  zagranicznych 

jak o  to :
T yrolskie B ursztów ki kopa kop. 60 do rs. 1 k . 5. 
Sztetyny wyborowe kopa  od rs. 1 k. 2p  i rs. 1 k . 5.0 .

„ Saskie kopa rs. l kop. 20 i rs. 1 k. 50 . 
W enetki, Kalwinki, M orengi pó ł ćwierci kop. 75 . 
R enety  p iękne kopa kop. 90 i rs. l  k. 20 . 

i rozm aite gatunki J a b ł e k  kom potowych po cenie umiar
kowanej.

T am że znajduje się ciągle zapas rozm aitych OWO
COM suszonych, jak o  też  Orzechów W łoskich , T u 
reckich, Laskowych, Śliwek W ęgierskich  i T ureckich .-— 
Tudzież rożne BAKLAŁJE i B a r i i i u ł a t l y  cukrow a
ne, wszystkie po cenie ja k  najprzystępniejszej. (19711).

K toby ch cia ł sprzedać m ałe W A -
z  E l .  1 4 1  lub P i  B I i :  1 . 1 4 1  niech  
się  zg łosi pod N um er 1649 przy u licy  

W spólnej. (19934).
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-U p r a w a sie  W;Franciszkę Czemską, aby winteres- 
sacn familijnych bardzo ważnych, w ciągu dwóch ty
godni pod prekluzją zgłosiła się do mnie lub wskaza
ła swoje mieszkanie, czy to w Warszawie czy też na' 
prowincji.-W arszawa d.3(15) Grudnia 1865 r.—Ski
biński, Obrońca przy Senacie. —Leszno, Nr 660

§  M A  M O Ł E M U K  ■ f
Ę/P S t e r e o s k o p y  z I2 m a o b ra z k a m i po rs. l kop-J»  
1,20 1 dro ższe ; Ą pparaty stereoskopow e d o i  
* 5 0  obrazkow ; Łampaskopy, P o lydosk op y*  
£ ( g r o  K olorow ); U eiseeigi, Łupy,, M Ikrosko - 1
//ff/fjWWW IdlnhllilV D*anun.»a.a_________ m ____________ ——t

i
_ 77 _ _ ------ lT U H rO S B iO -

py, Globusy, P e r s p e k t y w y  T e a tra ln e , Tli er- 
inoiiietry rozm aite , B arom etr, i w iele innych , 
p o le c a Z a k ła d  Ju ljana  W eissblum , O p ty k a  p rzy  
u licy Nowo S en a to rsk ie j N e r  477a, w prost T e a tru , obok 
A p tek i. (19,722.) i

P o d  N rem  1284 p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat, p o trz e b n ą  je s t*

zn a jąca  się  n a  k u ch n i, p ra n iu , szyciu  i p o rząd k u  dom ow ym , 
z dobrem i św iad ec tw am i, o k o n d u ic ie  pod k ażd y m  w zglę- 
dem  i zdatnosci. M oże być z sz lacheck iego  u ro d z e n ia , aby  
ty lk o  m ia ła  p rzek o n an ie , że  w yko n an ie  d o b re  obow iązku 
n a  sieb ie  p rz y ję te g o , zaszczy t p rz y n o s i, a  n ieu p o k o rzen ie  
j a k  m n iem ają  lu d z ie  m ew ykszta łcen i. T a k ż e  D ziew czyn
ka j e s t  p o żąd an a , c h ę tn a  db p racy , z dobrem i zasad am i, 
p rzez  uczciw ych lu d z i w pojonem i. ( 19, 8 4 9 .)

.  Wil2BCWS2Ba
5 K  J t  j e :  <sslz: * ;  r ^ r  i w j e .

I  PARYZK IE ZIMOW E,

SN
wygodne i najświeższego fasonu, 

w w ielk im  doborze sprzedała sir  
'ŁttM Ł t l / j f l  K  w MagazynieS. BSUMEH. i Ska I

przy ulicy j H I O U O W J K J  w  Pałacu A r-®  
,cy-Biskupów. (12,245.) ]§

M A M H . A  młoda z obfitym pokar
mem, znajduje się pod Nrem 1285 przy 
ulicy Nowy Świat, u A. Tyscher. (19929).

P rzyjechali do W arszawy:

B yszew ski H en: Ob: z Ł ęczycy  n r  585; C iem niew ski A n 
d rze j Ob: z Ł om ży  n r  625; C iechom ski Jó z e f  Ob: z B rzozo
w a n r  1402; Iży ck i J ó z e f  Ob: z K urow a n r  5 8 4 ; J e z ie rs k i 
K aro l H r: z  M ińska n r  618; O rdęga J a n  Ob: z W iehm lasu  
n r  384; P opow  D y re k to r  S zk ó ł z P ło ck a  n r  *625 : R o n ik ie r  
o te fan ja  H r: z R y b ien k a  n r  625; R zechow ski W ale ry  Ob- 
z P u łtu sk a  n r  625.

C ieszkow ski H en :O b : do L u b lin a ; J a n ic k i 
J o z e f  D o k to r do L u b lin a ; O kencki B ron : Ob: do P rz y cu k o - 
wic; R yczel Jó z e f  Ob: do U sciługa; R osm an b. P u łk o w n ik  
do C zarny ; S łub ick i W inc: Ob: do R adom ia; S zy d łow sk i 
A u g u s t Ob: do Ż elechow a; W ołow icz A nt: Ob: do L u b lin a .

S*rayjecSi»«l * Zagranicy: Je lsk i T om asz  Ob: 
z P a ry ż a  n r  601; Je lsk i Jó z e f  Ob: z P a ry ż a  n r  6 0 1 - K rz y 
żanow sk i R om an  O ficer W o jsk  A u s tr ja c k ic h  ze  L w o w a n r  
2668; Z ie liń sk i J a n  Ob: z G dańska n r  1 4 9 9 .

p . 3 , ? K ' i * * £ r 3 " ! rT  pB; s ; 2 i  “ r ,  bo b : a °

• d Ó T e r l S 1 LUd: B a n k ie r d 0 B e rlin a ; W y so ck i Ign: U rzęd n ik

K a r e t y ,  O m n i b u s y  W o z o w e
C o d z i e n n i e :

t t u i u i b u s y :  do R a d o m ia  o g o d z : lo e i rano- J o  T.nM; 
n a  o 6ej po  po łu d n iu ; do S ochaczew a o 6 '/ ,  po’ n o łu d -  dń 
B rześc ia  L it: o 7ej po p o łu d n iu . -  K a r e t y :  do I  , b l in ,  o 
le J po połud :; do S uw ałk  o 2 ej po połud :; d i R a d o m ia  o fi1/  
po p o łudn iu . — W  P o n ied z ia łk i, Środy, C zw artk i T  s o L t * ’ 
W ozkow a do P iaseczn a  o g o d z : lż e j w po łudnie- w P onip- 
d z ia łk i 1 C zw artk i K a re tk i o g o d z : 6ej w ieczorem  ’

K s t e u d a k l e  i  .
m M Ę s m  * “ ' e  * F le n sb tu g a , codzień św ieże, nadch o d zą  

do H an d lu  W in i D e likatesów  A .  S t ę p | 4 0 w .
« M e g r © .— T en że  H andel o trz y m a ł św ieże K  v "

1 A w v * l! U l e  3Urowe T t i e f c o t s  i S o i l c s ,  o raz  S i e '  
”  Y  A ugustow sk ie  w ędzone. (17,448).

O S T K Y G I  O s t e n d z k i e  św ieże, n a d 
chodzą^ codzienn ie  do H andlu  pod  firm ą J ó z e 
f a  M i i  h r ,  w G m achu T e a tru , u lica  W ierzhn

_____________ w a. (1 6 ,4 14).

w 7 ’‘l a t lP  ' y , e , k l  D z iś , /  Puritani. (P rzez  A rty stó w  
W łosk ich . A b o n am en t L it: B N r  11 ) . -  J u tro , Gizella (P ie r  
w sze  w y stąp ien ie  P a n n y  Casati) 1

a r ^ * “ * ra c * 0 * " 1* 1* 0 ® *1- ~  D ?' Ś’ Pan'Geldhai>—  Chłopi

tP l^ * ! b i ? 'e t o A , « ‘ » 8 "ł » P « w  -  W  Sali R e su rsy  O byw a-
n e r ii  r°» n f 1 *l e J ^ “ °  d °  9ej w ieczór- 1 s e r ja :  W id o k iW e - nec ji. C ena w e js c ą  K op: 5 0 . D zieci p ła c ą  połow ę. ( 19 ,4 1 9 ).

C e n y  T a r g o w e  W a r D z a w a h l e —  D nia  19 b. m
p łaco n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od rs. 5 kop. 70  do rs. 7 kon  o ( . 
z y ta  od rs. 4 k . 4 2 %  do rs. 4 k. 80; ow sa od rs. 1 k. 7 2 '/

k  -  d 7 ;r f  Ji k i " 8' 3 k ' 60 d°  r6 ' 3 k ° p - 9U; k arto fli “ d « ■ -

r  *>kk n n Vi7 5\ PrÓ by I0 > f* * ™  dn ia  >8 b. m., za  w iadro  od 
do r s  — k  7 °  ~  ~ ’ Za S i n i e c  od rs . — kop. 80

S k u r a  S i ę ł d y  W a r a s z a w a k l ą i . -  D n ia  20  G ru d n ia  
r. o . : za obhgi sk a rb o n ę  100  rs. op rócz k u p o n u , ż ą d a ją  r s  82 
kop. 6 1 % , d a ją  rs. — kop. — ; za  L is ty  zas taw n e  3go o k resu  
oprocz  kup: za  15 rs. ż ą d a ja  rs. 12 k. 3 2 1/ 3, d a ją  rs. 12 
k. 3 0 V3; za  L is ty  likw idacy jne, ż ą d a ją  rs. — , d a ją  rs .
< 5 ;  za  now ą R o ssy jsk ą  pożyczkę p rem iow ą z ro k u  
1865 (oprócz kup:) oryg: ż ą d a ją  rs  111 k . — , d a ją  ra  —

• T ’ . Me,ta lllk l L u to w e ż ą d a ją  rs. 100  kop. 33 , d a ią  rs
—  k o p ie jek  — ; M e ta lik i S ierpn iow e — ż ą d a ją  rs. 100  k o 
p ie jek  - ,  d a ją  rs. -  kop. - ;  za B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 91 k . - ,  d a ją  rs. -  kop . —  
za A kcje  d rogi że lazn e j W a rsz a w sk o B y d g : po ru b li sr- 
lo o , Żądają rs. 70 k. — , d a ją  rs. 69 k. 67; za ak c je  D rogi 
ae iaznę j W .-A . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. — k. — , d a ją  rs. 79 k. — • 
z a  ak c je  Głów: Tow: R ossyjsk: D róg że laznych  ż ąd a ją  rs . —- 
k. , d a ją  rs. 124  k. 50; za ak c je  ko le i że lazne j W arszaw - 
Sk0; J , ere3p0l3kieJ żądają rs. 100 kop. 50, d a ją  rs . 100  k. — •
za O bligacje cząs tk o w e z r. 1835  po z łp . 5 0 0 , d a ją r s .  104  k ___
z a  c e r ty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst: lit: A . po Złp- 300 d a 
ją  rs. 51 k. 75; lit: B. po Z łp . 2 0 0  bez  ku p o n u , d a ją  rs. 27 k.
— (z k uponam i d a ją  ru b li sreb n y ch  34  kop . — ), za dow ody 
K om m is: C eutr: L ikw id: d a ją  rub li srebnych  6 k o p ie jek  15- 
za  P o ży czk ę  Ros: 5 tą  z r. 1854 oprócz kuponu , ż ą d a ją  rs .
89 kop. 1 3 % , d a ją  r s . — k. — ; za  oblig: Głów: T ow : Ros: 
d róg  żelaz: po fran: 2,000, ż ą d a ją  rs. — , d a ją  rs. 92  k.
Z a A kcje  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie  ż ą d a ją  rs lo o  k. 5 0 , da je  
100 kop. — P ó ł im p erja ły  ro ssy jsk ie  p łacono  rs. 6 koę 
D u k a ty  hol. now e p łacono  rs. 3 k. 62% . — W arto ść ' b u -  
ponu b ieżącego  od tjbligów skarbo : rs. — k. 88 % ; od listów  
zas taw nych  k . 2 9 % ; od L is tó w  likw idacy jnych ' k. a*/ - 0 J  
5tej P oży czk i R ossy jsk iej z ro k u  1854 r s .  —  kop:' 8 6 '/ .

W Drukarni Kurjera W arszawskiego. — Z a pozw olen iem  C e n zu ry  Rządowej.


